P r o t o k ó ł  Nr     /13

         ze wspólnego posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów oraz Komisji Oświaty, Kultury i Spraw Społecznych odbytego w dniu

23 października 2013 roku.

.ówimy Reymontem"rskiego adzie , dzieki której prowadzona jest wymiana młodziezy   i tradycji utrwalonych w powieści "









Obecni na posiedzeniu wg listy obecności. 


Proponowany porządek posiedzenia:

1. Otwarcie. 
2. Ustalenie porządku posiedzenia.

3. Przyjęcie protokółu z poprzedniego posiedzenia.

4. Zapoznanie z projektem planu przestrzennego zagospodarowania fragmentów wsi Lipce Reymontowskie.

5. Wykorzystanie zasobów Gminy celem kultywowania tradycji i kultury ludowej.

6. Zamierzenia dotyczące rozwoju i promocji sportu na terenie Gminy.

7. Sprawy różne.
Ad.1- Wspólne posiedzenie komisji otworzyła Przewodniczący Komisji Rozwoju Gospodarczego i FinansówPiotr Wieszczy. 

 Przywitał wszystkich przybyłych na posiedzenie W-ce Starostę Powiatu Skierniewickiego Jana Białka, Wójta Gminy Jerzego Czerwinskiego, Sekretarz Gminy Jolantę Bartosik, Skarbnika Gminy Joannę Karpowiak, Dyrektora Muzeum Regionalnego Jerzego Murgrabię, Dyrektora GOKSiR Elżbietę Nowak, Zbigniewa Stania właściciela Galerii Staroci i Pamiątek Regionalnych, Prezesa Klubu Jutrzenka Krzysztofa Superę, projektantów planu przestrzennego zagospodarowania, czyli Gabriela Ferlińskiego i Dorotę Stańczak.

Ad.2- Do proponowanego porządku posiedzenia nie zgłoszono uwag. 

Ad.3- Protokół z poprzedniego posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów oraz Komisji Oświaty, Kultury i Spraw Społecznych  został przyjęty 12 głosami za, 0 przeciwnych, 1 wstrzymującym.  


Ad.4- Z projektem planu przestrzennego zagospodarowania fragmentów wsi Lipce Reymontowskie zapoznał projektant Gabriel Ferliński. Powiedział m.in., że cała gmina jest objęta planem przestrzennego zagospodarowania. Wśród różnic do poprzedniego planu wymienił:

- przy drodze za torami wprowadzono pasmo mieszkaniowo -usługowe, 
- wydłużono pas zabudowy przy drodze w Mszadli

- przy boisku sportowym wprowadzono tereny mieszkaniowo-usługowe
- wprowadzono nowe tereny do funkcji przemysłowo-usługowej 

- wysokość zabudowy do 3-ch kondygnacji w istniejącej zabudowie

- nowa zabudowa – ograniczenie do 2-ch kondygnacji.
Podkreślił, że realizacja zabudowy na dobrych gruntach wymaga zmiany przeznaczenia. Na terenach budowy zagrodowej wprowadzono budowę budynków mieszkalnych przy drodze, a dalej budynki gospodarcze. 

Podczas dyskusji głos zabrali:


Członek komisji Barańczyk Łukasz zapytał, czy wysokość 3-ch kontygnacji nie może  być obowiązująca dla wszystkich budynków.

Projektant Gabriel Ferliński wyjaśnił, że wysokość 3-ch kontygnacji dotyczy istniejącej zabudowy, a 2-ch dla nowo powstałej. Dodał, że jest to dla ujednolicenia kształtu obiektu i dla wprowadzenia porządku. Obecnie są głównie budynki parterowe. Nawiązując do problemów z akceptacją trzeciej kontygnacji w istniejących budynkach powiedział, że są uchwały w sprawie przystąpienia i w sposób uproszczony da się zrobić. Uważa, że w tym temacie jest zła wola Starostwa. 


Członek komisji Grażyna Szczechowicz zapytała czy zapisy odnośnie kontygnacji będą dotyczyć wszystkich wsi?


Kierownik Referatu Rozwoju i Promocji Katarzyna Choińska odpowiedziała, że tylko planów z 2003 r.


Projektant Ferliński Gabriel odpowiedział, że musi sprawdzić, nie jest pewien, do tematu wróci. Dodał, że zmiany planów sprzed 2003 r. wymagają dużych nakładów finansowych. 

Członek komisji Teresa Pszczółka powiedziała, aby temat ten sprawdzić bo jest ważny dla mieszkańców. 


Członek komisji Zofia Wielec zapytała o fotowoltaikę, gdzie to jest?

Projektant Ferliński Gabriel odpowiedział, że na terenach spółdzielni w Lipcach R. Są także wyznaczone obszary w Drzewcach, w Mszadli i Siciskach.


Członek komisji Zdzisław Jędrzejczak zapytał dlaczego w Wólce Krosnowskiej nie ma wyznaczonych terenów?

Projektant Gabriel Ferliński wyjaśnił, że kwestia wyznaczania obszarów wynikała z wniosków złożonych przez firmy, które chciały budować farmy wiatrowe.


Wójt Gminy Jerzy Czerwiński powiedział odnośnie farm fotowoltaicznych, że będzie możliwość dla prywatnych właścicieli. Każdy obywatel będzie mógł sobie ją wybudować. Nie jest atrakcyjne dla rolnika wydzierżawienie ziemi pod budowę, bo są małe dzierżawy. Musi być możliwość podłączenia się do sieci. Jest zapis w studium zagospodarowania przestrzennego gminy, który umożliwia rozwój w tym kierunku. Ale jest kwestia czy się znajdzie inwestor.

Projektant Gabriel Ferliński dodał, że na wszystkich terenach można dopuścić budowę do 100 kwh, a te większe na terenach wyznaczonych. Podkreślił także, że jeżeli rolnik przeznaczy teren w planie pod fotowotaikę to  nie będzie mógł ubiegać się o dopłaty.  

Ad.5- Wykorzystanie zasobów Gminy celem kultywowania tradycji i kultury ludowej- jako pierwsza głos zabrała Dyrektor GOKSiR Elżbieta Nowak, która powiedziała m.in., że podstawowym działaniem jest działalność Amatorskiego Zespołu Regionalnego. Wszyscy znają długą listę nagród i osiągnięć, kultywuje tradycje i kulturę ludową. Próby zespołu odbywają się na bazie sali widowiskowej w GOKSiR 1 raz w tygodniu. W roku bieżącym dał 8 koncertów, w tym 5 na terenie gminy m.in. podczas imprez: Dzień Seniora, Dzień Reymonta, Kolory Polski, Dzień Kobiet. Gmina w tym roku była współorganizatorem dożynek powiatowych, i tu włączył się także Amatorski Zespół. W roku ubiegłym na jubileusz 80-lecia zespół nagrał na płycie materiał pt.„Wesele Boryny”. Zdjęcia były kręcone na Zagrodzie Ludowej i jest to oferta artystyczna zespołu. Podsumowując działalność zespołu podkreśliła, że każdy koncert promuje gminę. Dzisiaj zespół spełnia oczekiwania publiczności. Dzieje się to dzięki wszystkim członkom zespołu, począwszy od kierownika, choreografa i kapeli. Powiedziała także , że  Izba historii zespołu funkcjonuje w GOKSiR. 

Następnie przedstawiła kolejny zespół Kapela Ludowa „Borynioki”, która koncertowała w tym roku 6 razy, w tym 2 razy na terenie gminy: Dzień Seniora i Kolory Polski. Głównym celem kapeli jest popularyzacja muzyki ludowej, biesiadnej regionu łowickiego, a także pieśni patriotycznych, wojskowych i biesiadnych.


Dalej powiedziała o kolejnym zespole artystycznym kultywującym tradycje i kulturę tj. „Lipconki’’. Działalność jest zawieszona, w roku ubiegłym jest planowana reaktywacja tej grupy. Celem działalności jest ocalenie od zapomnienia starych, autentycznych pieśni ludowych, ich spisywanie i wykonywanie a’capella, zgodnie z tradycją dawnego śpiewu ludowego.

Kolejna forma przedstawiona przez Dyrektor GOKKSiR to koło sztuki ludowej, które działa w ramach koła plastycznego GOKSiR. Celem jego jest  popularyzacja rękodzieła ludowego. Zajęcia odbywają się raz w miesiącu. Niektóre zajęcia a także koła plastycznego odbywają się  na terenie zagrody ludowej. Podkreśliła także, że istotną formą kultywowania tradycji ludowych jest udział w konkursach, przeglądach i imprezach organizowanych poza terenem gminy. Wszystkie grupy zdobywają nagrody i wyróżnienia. W trakcie tych imprez udział biorą udział również twórcy i wykonawcy indywidualni. Na zakończenie powiedziała, że podsumowując działalność ośrodka kultury w dużej mierze związana jest z kultywowaniem i popularyzacją kultury ludowej i promocji (Informacja stanowi załącznik do protokółu). 

Kierownik AZR Teresa Pszczółka dodała, że chciałoby się tych koncertów dużo więcej. Są propozycje, ale za darmo. Niestety trzeba dojechać, dać posiłek ludziom, dlatego nie zawsze zespół takie koncert przyjmuje. Jest dużo młodych ludzi, którzy garną się do zespołu i chcą kultywować tę tradycję, z tego należy się cieszyć. 


W dalszej kolejności głos zabrał Dyrektor Muzeum Regionalnego Jerzy Murgrabia.  Na wstępnie przedstawił, czym zajmuje się muzeum mówiąc, że Muzeum gromadzi, opracowuje i udostępnia zwiedzającym różnorodne eksponaty z dziedziny historii i kultury materialnej Lipiec (dawne stroje, tkaniny, hafty, wyposażenie wnętrz w chałupie lipieckiej, narzędzia rolnicze) i sąsiednich miejscowości, a także pamiątki związane bezpośrednio z postacią Władysława St. Reymonta. Większość dotąd zgromadzonych eksponatów muzealnych prezentowana jest w ramach stałej wystawy "Tradycje lipieckie", na którą składają się dwie części: historyczna i etnograficzna. Stałą wystawę uzupełniają ekspozycje czasowe o różnorodnej tematyce. Siedzibą Muzeum są zabudowania dawnej manufaktury włókienniczej rodziny Winklów. Manufaktura ta powstała na przełomie lat 80-tych i 90-tych XIX wieku. Manufaktura zajmowała się zgrzebleniem, przędzeniem i farbowaniem wełny, tkaniem materiałów na słynne łowickie pasiaki, oraz wyrobem wełnianych swetrów, skarpet i rękawic. Zachowały się w całości budynki wraz z kompleksem maszyn i urządzeń produkcyjnych do pełnego cyklu technologicznego, pochodzące z XIX i XX wieku. Od 2003 roku lipieckie muzeum jest instytucją kultury powiatu skierniewickiego i jest finansowane przez powiat. W najbliższej przyszłości planuje się całkowite odrestaurowanie manufaktury i jej ożywienie m.in. poprzez przygotowanie do pracy i uruchomienie krosien tkackich. Jest silnik spalinowy, który napędza tę manufakturę, i planuje się  go uruchomić, co byłoby dodatkową atrakcją.
Uzupełnieniem jest galeria współczesnej sztuki ludowej i wystawa starego sprzętu rolniczego. Jest nowa wystawa stała pt. Kowalstwo z Woli Szydłowieckiej i częściowe wyposażenie z kuźni z Mszadli. Ponadto organizowane są wystawy czasowe przypominające historię i wydarzenia z tutejszej gminy. Np. na 95- rocznica powstania OSP w Lipcach R. także była wystawa. W tym roku była wystawa poświęcona dwom organizacjom konspiracyjnym i organizacjom wojskowym korpusu bezpieczeństwa. Towarzystwo Przyjaciół Lipiec Reymontowskich ufundowało 2 tablice. Od ubiegłego roku muzeum próbuje zgromadzić pojazdy konne, bryczki itp. i zorganizować wystawę poświęconą Reymontowi z okazji 90 rocznicy otrzymania Nagrody Nobla. Podkreślił, że problem największy to stan prawny muzeum. W momencie kiedy Urząd Gminy przeznaczył teren z budynkami na muzeum nie pomyślano aby przekazać budynki i fragment działki, a tak nie można nic zainwestować, bo starostwo nie może inwestować w taki teren. Podkreślił, że 24 lata muzeum znajduje się na terenie zagrody i nie ma ogrzewania. Jedynie w jednym pokoiku jest ogrzewanie z piecyków. Są stroje, archiwum i to stwarza problemy. Wilgoć spowoduje, że to ulegnie zniszczeniu i  wypadałoby ten problem rozwiązać. 

Wicestarosta Skierniewicki Jan Białek powiedział, że nadzoruje prace Muzeum. Stara się jak może, główny problem to pieniążki. Powiat wydawał 100 tys. zł rocznie na muzeum. Teraz podwyższono do 140 tys. zł. Parę rzeczy udało się zrobić tj. zadaszenie na narzędzia rolnicze, jest ustabilizowana sprawa kadrowa muzeum. Problem główny został zasygnalizowany przez dyrektora, brak możliwości inwestowania. Myśli, że wyjście się znajdzie. Dalej powiedział, że przyszły rok jest ważny- 90 lecie przyznania Reymontowi Nagrody Nobla. Obecnie jest rozważane, jak to organizacyjnie rozegrać. Wymaga to dodatkowych środków, nie wie czy się uda, aby więcej ich przeznaczyć, czy będą to środki na poziomie roku bieżącego? Jest przychylność władz powiatu aby kontynuować to, co jest. Podkreślił, że Muzeum jest w dobrych rękach, dalsze losy zależą do powiatu i gminy. 


W dalszej części informację w zakresie wykorzystanie zasobów Gminy celem kultywowania tradycji i kultury ludowej przedstawił Zbigniew Stań  – właściciela Galerii Staroci i Pamiątek Regionalnych. Na wstępie krótko przedstawił swoją osobę. Następnie powiedział m.in., że jego pasją jest historia regionu, historia sztuki, regionalny folklor i etnografia oraz życie i twórczość Reymonta. Od końca lat 90 zbiera rzeczy związane  z obrzędowością czy kultem religijnym. Jednym z ludzi, na którym się wzorował był Julian Brzozowski, założyciel Muzeum Ludowego w Sromowie. Wiele z zebranych przedmiotów było zniszczonych, niektóre z nich w stanie agonalnym. Życie zmusiło go aby nauczył się ich naprawy i renowacji. Galerię otworzył w maju 2010 r. Podkreślił, że powstała ona z potrzeby serca, a nie z myślą o konkurowaniu z takim czy innym muzeum. Mimo, że eksponaty są jego prywatną własnością mają one służyć promocji folkloru łowickiego, historii regionu a co najważniejsze promocji gminy Lipce Reymontowskie i twórczości Reymonta. W tym miejscu podziękował władzom gminy i Fundacji Reymontowskie za pomoc w organizacji otwarcia Galerii. Dalej powiedział, że w roku otwarcia galeria uzyskała zaszczytny tytuł Perła Regionu, zajmując III miejsce w głosowaniu internetowym na nowo otwarta placówkę turystyczną w woj. łódzkim. Dalej wymienił, że na dzień dzisiejszy w galerii można zwiedzać:

- 7 izb wystawienniczych , w których eksponaty pogrupowane są tematycznie

- wozownię z ekspozycją sań i zabytkowych zaprzęgów wiejskich

- replikę chatki łowickiej, w której oprócz częściowej ekspozycji prowadzony jest swoisty antykwariat wiejski ze sprzedażą i równie ż z możliwością wymiany kolekcjonerskiej wszelkiego rodzaju pamiątek i staroci

- zabytkowy spichrz z 1886 r. z ekspozycja wewnątrz.
Prezentowana jest również zwiększająca się corocznie ekspozycja w plenerze.

Galeria zarejestrowana jest jako agroturystyka. Organizowane są ogniska. Oferowane są także stanowiska pod namioty. Dodał, że w tym roku jedna z wycieczek łódzkich poprosiła aby obwiózł ich po miejscach, gdzie nagrywano film „Chłopi”. Tak też uczynił, przygotowując duże fotografie, jak te miejsca wyglądały dawniej. Po drodze starał się opowiadać o historii mijanych miejsc i różnych ciekawostkach. Uważa, że należy wycieczkom taką możliwość również oferować. W 2012 r. Galerię zwiedziło około 1000 osób, w tym oku 700. 
Na zakończenie powiedział, że Galerię prowadzi wraz z żoną, robią to z potrzeby serca (Informacja stanowi załącznik do protokółu).

Danuta Łaska Prezes Fundacji im. Wł. St. Reymonta przedstawiła rolę fundacji w kultywowaniu tradycji i kultury ludowej. Powiedziała m.in. że od roku 1998, czyli od początku swego istnienia, Fundacja inicjuje i wspiera wszelkie działania związane z postacią i twórczością Wł. ST. Reymonta promując w ten sposób literaturę i kulturę ludową nie tylko Polsce, ale i na całym świecie. Wśród głównych celów fundacji wymieniła:

- popularyzowanie twórczości Wł. St. Reymonta w kraju i za granicą,

- promowanie młodych pisarzy wywodzących się ze środowisk wiejskich oraz popularyzowanie ich twórczości,

- inicjowanie i finansowanie prac naukowo-badawczych o życiu i twórczości Wł. St. Reymonta,

- wspieranie samorządowych inicjatyw społecznych, oświatowych, kulturalnych i gospodarczych rozwoju wsi i gminy Lipce Reymontowskie,

- wspieranie inicjatyw w dziedzinie ochrony środowiska dla zachowania walorów przyrodniczych i turystycznych wsi i gminy Lipce Reymontowskie,

- uczynienie z Lipiec Reymontowskich nowoczesnej wsi z zachowaniem jej historycznych wartości i tradycji utrwalonych w powieści „Chłopi”. Dalej powiedział, że Fundacja była inicjatorem, organizatorem i współorganizatorem wielu imprez kulturalnych , m.in. :

- Ogólnopolskiej Imprezy Artystycznej „Dzień Reymonta” 

-  Zjazdu Pisarzy, Działaczy, Twórców Profesjonalnych i Twórców Ludowych,

- IX Światowego Forum Mediów Polonijnych,

- utworzenia „Zagrody ludowej” 

- współpracy z Ludową Spółdzielnią, dzięki której ukazały się „Dzieła wybrane” Noblisty. Podkreśliła, że fundacja  nawiązała kontakty z bliźniaczą Fundacją im. Wł. ST. Reymonta z Hamilton w Kanadzie, dzięki której prowadzona jest wymiana młodzieży w ramach Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego „Mówimy Reymontem”. Corocznie od 9 lat osobiście koordynuje wyloty polskich laureatów do Kanady i pobyt laureatów konkursu poezji polskiej z Kanady w Polsce. Fundacja 3 lata temu złożyła wniosek unijny i wyszkoliła strzecharzy, którzy później pomogli przy remontach dachów na chatach w zagrodzie ludowej. Ponadto była organizatorem warsztatów bibułkarskich, wycinanki, frywolitki. W warsztatach tych brały udział również nauczycielki, które teraz wykorzystują i przekazują zdobyte umiejętności prowadząc koła folklorystyczne z dziećmi i młodzieżą. Złożyła także i zrealizowała wniosek „Lipce malowane”, który pozostawił reklamę naszego zespołu na Boryniance, ornamenty łowickie na budynkach w centrum Lipiec oraz w miejscowej szkole podstawowej, która zyskała folklorystyczną oprawę. Dalej powiedziała, że fundacja, we współpracy z GOKSiR, organizuje corocznie 5 grudnia wyjazdy na Powązki, by tak uczcić kolejną  rocznicę śmierci Wł. St. Reymonta. Korzystając ze współpracy Fundacji z Stowarzyszeniem Dziennikarzy Polskich im.Wł.St.Reymonta przy tej okazji mogliśmy zwiedzić Muzeum Niepodległości, Muzeum Olimpijskie, Muzeum Ruchu Ludowego, Muzeum ks. Jerzego Popiełuszki, siedzibę Polskiego Radia, Bibliotekę Rolniczą itp. Fundacja włączyła się także w uroczystości 50-lecia przyjęcia przez miejscową szkoły podstawowej imienia Reymonta  i złożyła za pośrednictwem GOKSiR wniosek do Urzędu Marszałkowskiego pozyskując środki w wysokości ponad 5tys.zł, które wykorzystała na zorganizowanie okolicznościowej wystawy „Reymont na ziemi łódzkiej”, wykład Pani prof. B. Koc, sławnego Reymontiologa, na opłacenie kapeli na występ AZR, wydanie krótkiej historii szkoły i jej zasłużonych nauczycieli min. założycieli „Wesela Boryny” .

W tym roku była z wykładem dot. historii, kultury, postaci i twórczości Wł.St.Reymonta w Bolimowie, a także w Lipcach dla naukowców z  SGGW z Warszawy. Wśród planów na przyszłość widzi  szeroką współpracę aby jak najlepiej przygotować się do uroczystości z okazji 90 rocznicy otrzymania Nagrody Nobla. Duży nacisk kładzie fundacja na materiały promocyjne. W roku bieżącym udało się zaprosić  Panią Emilię  Krakowską, aby młodzież mogła ją poznać. Z Ignacym Gogolewskim spotkanie planuje na przyszły rok. 

Wójt Gminy Jerzy Czerwiński zwrócił uwagę na wzmożoną aktywność fundacji. Powiedział, że wszystkie wnioski były trafione. W realizacji brali udział i starsi, i młodsi. Taka działania są potrzebne. Zaznaczył duże zaangażowanie w działania Fundacji Pani Prezes Danuty Łaskiej, która nie tylko działa, ale także wspiera Fundację finansowo. Następnie zwrócił się do Pana Zbigniewa Stania mówiąc o potrzebie koordynacji 3-ch placówek –muzeum, galerii staroci i fundacji- czy widzi jakieś rozwiązanie?  

Zbigniew Stań  – właściciela Galerii Staroci i Pamiątek Regionalnych powiedział, że jest potrzebny koordynator ich wspólnych działań, żeby nie rywalizować ze sobą, ale przygotować wspólna ofertę. Ma wiadomości, że podejście starostwa jest takie , żeby prasa nie pisała o jego galerii. Dodał, że jest  mu przykro, gdyż dużo udziela się społecznie.


W-ce Starosta Jan Białek zaproponował, żeby dyskusja nie zmierzała w tym kierunku.

Członek komisji Danuta Łaska powiedziała, że nie potrzeba przekazania terenu muzeum starostwu, by mogło ono inwestować. Wystarczy, że wykorzystamy swoje doświadczenia związane z taka samą sytuacją przy inwestycjach w remizach strażackich. W obecnej sytuacji finansowej, przy tak wielkim braku środków na działalność, chyba niewłaściwe byłoby przeznaczanie ich na wydzielanie, przekazywanie. 


Członek komisji Zofia Wielec podziękowała za wnikliwe przygotowanie do tematu panu Zbyszkowi  i życzyła aby jego pasja i zamiłowanie trwały dalej i życzyła koordynacji , mimo wszystko.


W-ce Starosta Jan Białek życzył zdrowia i pomyślności panu Staniowi.

Członek komisji Danuta Łaska powiedziała, że ci, którzy przyjeżdżają do Lipiec z zewnątrz są trochę rozczarowani, bo myślą, że mieszka się tu pod strzechami, ale jak zobaczą AZR,  Galerię, Manufakturę,  wychodzą zachwyceni. Podziwiają pasję i imponujące zbiory Pana Zbyszka Stania, idą do Muzeum Regionalnego i widzą, jak powstawały pasiaki, zachwyt rośnie, a jak zobaczą czołgi, to  mówią o niezwykłej historii. Niestety brakuje konkretnej oferty, propozycji atrakcyjnego pobytu w Lipcach dostępnej drogą internetową. Mówi o tym od lat, ale wciąż brak efektów i chęci współpracy. Wielkie zadanie dla wszystkich, aby to wszystko spiąć, żeby wszyscy działali dla wspólnego dobra. Zgoda buduje a niezgoda rujnuje i tylko z takim apelem się zwraca. 

Wójt Gminy Jerzy Czerwiński powiedział
, żeby Lipce nie były jednodniówką, musi być oferta, nie ma co dyskutować o takiej słuszności. Bolączką jest to, że nie ma bazy noclegowej, jest okazja, żeby to wspólnie wypracować, nie teraz i nie dzisiaj. Ta wola będzie, ten koordynator musi być  i temu zadaniu podołać, ktoś kto to zepnie i przekaże tym instytucjom. Spotkania takie są potrzebne. I dadzą nam przemyślenia. On stara się reklamować wszystkie 3 placówki. Podziękował Panu Staniowi za przyjęcie grupy z SGGW z Warszawy. Wyjechali oni zachwyceni.  

Dyrektor Muzeum Regionalnego Jerzy Murgrabia powiedział, że Muzeum Czynu Zbrojnego jest w stanie opłakanym. Radni go obejrzeli, ale nic się nie zmieniło jeśli chodzi o budynek. Przekazuje propozycje do gminy od 10 lat, jeszcze trochę trzeba będzie budynek rozebrać i problem się rozwiąże samoczynnie. Na 20 lecie muzeum była piękna impreza wspólnie z GOKSiR, w tym roku 25 lecie jest, ale wstyd zaprosić gości, elewacja została zniszczona, dach został zniszczony. Poprawił, go za swoje środki, obecnie budynek osiadł, ganek oparty jest tylko na deskach. 7 pomieszczeń posiada muzeum, 2 wyremontował za grube pieniądze. W niektórych pomieszczeniach zarywa się podłoga.
 Wójt Gminy Jerzy Czerwiński powiedział, ze zgodnie z obopólnie przyjętą umową dbałość o stan i bieżące naprawy spoczywają na przyjmującym w urzyczenie.

Ad.6- Zamierzenia dotyczące rozwoju i promocji sportu na terenie Gminy przedstawił Krzysztof Supera Prezes Klubu Sportowego „Jutrzenka” i Sławomir Supera Instruktor ds. sportu.  


Krzysztof Supera Prezes Klubu Sportowego „Jutrzenka” podkreślił, że za główne priorytety działalności klubu przyjęto prace z dziećmi i młodzieżą. Inspiracją jest szkółka piłkarska założona przez Sławomira Superę. Będą szukać „pereł” , aby je wyszlifować. Rok bieżący zaliczył do najbardziej udanych w ponad 50-letniej historii istnienia klubu. Wiele można było przeczytać w lokalnej prasie, jak i w ponad lokalnej artykułów n.t. funkcjonowania klubu. Nawet w telewizji Polsat, była retransmisja z meczów piłki plażowej z Manufaktury. Trybuny były pełne. Łącznie w 2013 r. trenowało i rozegrało mecze ponad 114 zawodników. Drużyny rozegrały ponad 100 meczów i odbyły ponad 200 treningów. Wśród najważniejszych wydarzeń 2013 r wymienił odbyty w lutym turniej „Małych Mistrzów” w kategoriach od przedszkola do Oldboya. W marcu wywalczenie wicemistrzostwa Polski drużyn OSP w piłce nożnej halowej. Turniej odbył się w Gąsawie a w skład OSP Drzewce wchodzili zawodnicy klubu. W marcu i czerwcu wspólnie z klubem ze Słupi zorganizowany zosta wyjazd na mecze reprezentacji Polski z Ukrainą. W sierpniu: Finał Pucharu Polski w Beach Soccerze na łódzkiej Manufakturze i Jutrzenka w gronie 12 drużyn Polski. W dalszej wypowiedzi nawiązał do sytuacji finansowej mówiąc, że klub finansowany jest z dotacji Gminy w wysokości 35 tys. zł . Dotacja została zmniejszona o 1000 zł w stosunku do roku 2012. Środki przeznaczane są w większości na sędziowanie, opłaty regulaminowe PZPN, udział w rozgrywkach piłkarskich oraz zakupy sprzętu sportowego i boiskowego. Środki nie w pełni wystarczają do zapewnienia właściwego funkcjonowania klubu. Klub bardzo oszczędza i szuka innych sposobów aby zapewnić właściwe funkcjonowanie. Działalność klubu oparta jest na społecznej działalności. Treningi prowadzi społecznie, na mecze zawodnicy jeżdżą swoimi samochodami. Przydałyby się środki na trenera grup młodzieżowych. Podkreślił fakt braku w gminie hali sportowej z prawdziwego zdarzenia lub co najmniej boiska wielofunkcyjnego na wzór tzw. Orlika. Jest to hamulec dla rozwoju małych sportowców i promocji gminy poprzez sport.

Kończąc powiedział, że ma zastrzeżenia do obiektów w Drzewcach – boisko zostało pozostawione samo  sobie, to samo plac zabaw i sala sportowa, na której np. nie ma kto uzupełnić spalonych żarówek ( Informacja stanowi załącznik do protokółu)


Wójt Gminy Jerzy Czerwiński powiedział, że nikt nie sygnalizował o kłopotach na sali sportowej, pierwszy raz słyszy.


Skarbnik Gminy Joanna Karpowiak wyjaśniła, że problem z salą w Drzewcach powstał w momencie, jak przekazywano szkoły. Stowarzyszenie nie chciało przyjąć sali, została pod opieką ZEAO i oni pokrywają koszty lecz nie  ma gospodarza. Tu jest problem. Przedtem jak była szkoła podstawowa, pani dyrektor dbała, teraz stowarzyszenie nie opiekuje się salą. Nie ma osoby fizycznie odpowiedzialnej. 

Sekretarz Gminy Jolanta Bartosik powiedział, że ktoś kto wynajmuje salę  powinien sygnalizować o problemach. Teraz wiadomo i będzie reakcja. 


Krzysztof Supera Prezes Klubu Sportowego „Jutrzenka” podkreślił dobrą współpracę z dyrektorem szkoły w Lipcach Panem Piotrem Łaskim. 

Następnie głos zabrał Sławomir Supera Instruktor ds. sportu, który na wstępie powiedział m.in. o organizacji imprez rekreacyjno-sportowych w GOKSiR, których odbyło się 14 i wzięło w nic udział około 551 zawodników. Imprezy odbywają się na hali, na trawie oraz na boisku do piłki nożnej plażowej. Nowością jest zorganizowany 10 lutego br. Turniej Gmin Lipce Reymontowskie i Godzianów, który przyciągnął bardzo dużą ilość zarówno zawodników jak i kibiców. 23 kwietnia odbył się Turniej im. Andrzeja Kasterskiego o Mistrzostwo Powiatu Skierniewickiego Szkól Podstawowych w Piłce Nożnej .W turnieju udział wzięło 9 drużyn piłkarskich. 4 sierpnia odbył się mecz finałowy Turnieju Piłki Nożnej Junior starszy o Puchar Starosty Skierniewickiego. Następnie wymienił sekcje rekreacyjno-sportowe tj. 

- sekcja piłki siatkowej, 

- sekcja piłki koszykowej 

- sekcja tenisa stołowego 

- szkółka piłkarska GOKSiR 

i krótko przedstawi ich działalność. 
Na zakończenie powiedział, że 8 czerwca GOKSiR wystawił reprezentację Gminy Lipce R. w letnich Igrzyskach Rekreacyjno-Sportowych LZS Województwa Łódzkiego odbywających się w Ręcznie a 24 listopada wystawi reprezentację Gminy Lipce R. w Zimowych Igrzyskach Rekreacyjno-Sportowych LZS Województwa Łódzkiego odbywających się w Moszczenicy 

( Informacja stanowi załącznik do protokółu).


Podczas dyskusji głos zabrał W-ce Starosta Jan Białek, który powiedział, że łezka mu się kręci, jako założyciel Jutrzenki, za jego czasów grało się na piachu a teraz za 35 tys. zł takie sukcesy. Pogratulował sukcesów i zaproponował zwiększenie środków.

Wójt Gminy Jerzy Czerwiński powiedział, że gdyby mógł, to dofinansowanie byłoby większe. Zdaje sobie sprawę, że nie jest ono  wystarczające, tym bardziej są cenne działania. Wszyscy to zauważają. Ma  nadzieję, że budżety się poprawią, wszyscy oszczędzają jak mogą. Podziękował panu Krzysztofowi Superze i Sławomirowi Superze za zaangażowanie i pracę społeczną. 

Członek komisji Danuta Łaska powiedziała, że gmina Lipce ma szczęście do pasjonatów, którym miesza się praca z przyjemnością. Cieszy się z sukcesów dorosłych, ale szczególne podziękowania kieruję do tych, którzy zajmują się najmłodszymi. Kiedyś to było normalne, że po lekcjach grano w piłkę, teraz na boisku pusto a rośnie pokolenie  z nadwagą i chorymi kręgosłupami. Wszyscy wpisujecie się w historię i powodzenie tej gminy i za to dziękujemy. 

Ad.7-W sprawach różnych W-ce Starosta Jan Białek odniósł się do uwagi zgłoszonej przez planistę wyjaśniając, że plan przestrzennego  zagospodarowania  to konstytucja gminy.  Na 9 gmin wiejskich jedynie 3 czy 4 mają plany całych gmin i to jest duży plus. Samo posiadanie to mało, projektant pozwolił sobie na dywagację- „ my robimy dobrze ale starostwa i wojewoda źle interpretuje prawo”, nie jest tak do końca, przepisy są skomplikowane. W Starostwie prowadzony jest cykl spotkań i zapraszamy pracowników gmin, tam wiele problemów zostaje wyjaśnionych. Są różne  interpretacje planu.

Kierownik Referatu Rozwoju i Promocji Katarzyna Choińska  zapoznała z wnioskiem Starostwa Powiatowego w Skierniewicach z dnia 16 października br., który dotyczy wydzielenia i przekazania Starostwu działki, na której funkcjonuje Muzeum Regionalne w Lipcach. Dodała, że istnieje możliwość przekazania nieruchomość nawet darowizną, określając cel, ale potrzebna jest uchwała Rady Gminy. 

Sekretarz Gminy Jolanta Bartosik powiedziała o potrzebie odbycia zebrania wiejskiego w tym temacie, chociaż w Lipcach 

W-ce Starosta Jan Białek podkreślił, że brak własności uniemożliwia robienie inwestycji.

Członek komisji Danuta Łaska powiedziała,  że umowy użyczenia wystarczyły aby prowadzić inwestycje w remizach, tutaj chyba jest podobnie.

Wójt Gminy Jerzy Czerwiński powiedział, że nigdy nie było ze strony Rady Gminy sprzeciwu,  żeby coś blokować. Zawsze była zgoda jeśli chodzi o muzeum. Forma użyczenia nieruchomości jest wystarczająca, żeby się rozwijać. 

Członek komisji Danuta Łaska dodała, że gmina jak i Starostwo obraca społecznymi środkami. Zadała pytanie po co, przy mizernej sytuacji finansowej, generować dodatkowe koszty na niepotrzebne podziały, skoro można byłoby je obrócić na działalność?  Do prowadzenia inwestycji wystarczy umowa użyczenia.


W-ce Starosta Jan Białek powiedział, że w piśmie zostało napisane, że Starostwo nie może inwestować, bo nie jest właścicielem, z zasady inwestowanie na czyjejś własności nie jest dopuszczalne. Dodał, że posiada akt notarialny z 1986 roku, z którego wynika, że w imieniu Skarbu Państwa nabyto nieruchomość 92 ary. W 1991 r. decyzją Wojewoda Skierniewicki przekazał nieodpłatnie własność nieruchomości, nie została ona zakupiona. Chyli czoła panu Kabatowi, ale jest to mienie gminy. Od roku czasu trwa dyskusja, aby zaktywizować działalność muzeum , jeden zarządca powinien być, nie musi być starosta, może być gmina. Może przejąć muzeum. Gmina nie zapłaciła za muzeum, środki Skarbu Państwa były. 

Sekretarz Gminy Jolanta Bartosik i Skarbnik Gminy Joanna Karpowiak  zapytały czy  Starostwo zamierza uwzględnić jakąś inwestycję tego obiektu?

W-ce Starosta Jan Białek odpowiedział, że zamierza zrobić 2 inwestycje drobne, bo nie można inwestować w czyjąś własność. Planuje się budowę schodów w budynku gospodarczym ,od strony pana Wieczorka. Te pomieszczenia są wyremontowane, jest boazeria ale wchodzi się lufcikiem. Planowane jest tam miejsce na ekspozycje dorobku Reymonta. To zadanie będzie z własnych pieniędzy. Drugie zadanie to replika Reymonta z kuferkiem, czy uda się pozyskać środki nie wiadomo? Starostwo zamierza wystąpić o środki gdzie się da i do kogo się da,  żeby inwestować w ogrzewanie gazowe. Koszt kilkadziesiąt tys. zł . Podkreślił, że możliwości wykorzystania muzeum i zagrody są przeogromne. 

Członek komisji jednocześnie Przewodnicząca Rady Gminy Danuta Łaska powiedziała, że wszyscy o muzeum się troszczymy. Nie należy również wypaczać historii, zapominać o tych, którym tu wiele zawdzięczamy. Fakty są takie, że Jan Winkiel niczego nie dał, ale sprzedał. Ówczesny naczelnik gminy – Pan Jerzy Kabat nieruchomość w imieniu skarbu państwa nabył za sumę ponad 8mln., a następnie gmina przekazała ja na muzeum. Gmina przez lata zrobiła wiele, aby muzeum mogło jak najlepiej funkcjonować. Nikt nie chce blokować dopływu środków do muzeum. Zaapelowała, aby podjąć wysiłek współpracy, wymieniać się poglądami i pomysłami.  

 Członek komisji Henryk Stefaniak zgłosił problem wyczyszczenia rowów przydrożnych koło szkoły oraz usunięcia pieńków z akacji z rowu przydrożnego koło p. Bartosika na kolonii Lipieckiej w Drzewcach. 


W-ce Starosta Jan Białek powiedział, że przekaże problem do Zarządu Dróg.

Członek komisji Danuta Łaska zapytała o drogę w stronę Pszczonowa mówiąc, że w 2012 r. obiecano, iż w 2013 będzie wykonana dokumentacja, a  w  2014 r. miało być zadanie wykonane.

W-ce Starosta Jan Białek  odpowiedział, że takich obietnic nie było. Koncepcja budowy drogi od Pszczonowa do Chlebowa jest opracowana. Jest problem finansowy. W tym roku będzie projekt budowlany. Będzie to inwestycja wspólna z powiatem łowickim, oni do Pszczonowa a  z Pszczonowa, powiat skierniewicki. Jak będzie z realizacją trudno powiedzieć, unijne pieniądze się skończyły, nie ma dla gmin i starostw. 
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